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GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Z« 1 w iem  milim. lub jego miejsce na 

stronie 1, 2 i 3 p .  10. 
o  p .  10, zwyczajne p .  5.
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KINO - T E A T R

Od dnia 2 4  lu te g o  a*, b.

Wielki szlagier sezonu, 
dawno już oczekiwany 
i reklamowany głośny 

dramat erotyczny p. t.

"wĘG
Górniśląski

i  kopalń  k s ię c ia  P S Z C Z Y i S K 1 E B 8 .

męża?
W rolach głównych: urocza

, Niewiarowska i Józef Węgrzyn
oraz wiele innych pierwszorzędnych sił zagranicznych.

UWAGA: ze względu na przewidziane powodzenie uprasza się Szanowną Publicz. o przybywanie na pierwsze seanse

Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty i święta o godz. 4-ej, ostatni o godz. 9.30. 4 6 2

R U D N IK I zjednoczonych zakładów

WAPNORUD E m a  i Wolfgang
Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a l o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92.

Znaczenie aafty w pelityczaym 
ustroju św iata,

stosunki m iędzy ipaństwami Europy, Biorące, 
mi udział Wobradaśch i konferencjach nad u trw a­
leniem poko ju zależne Są od ich położeniu ekonó* 
Ulicznego Nie m niej jednak są one także zależne 
od Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, « 
chociaż oficjalnie nie Biorącej w przeważnej czc* 
ści tych konferencji' udziału,, a ograniczającej -sic 
do roli widza obserwatora. Stosunki te zależne są 
także od uregulowania kweSlji eksploatacji tere* 
nów naftowy ch i wpływów jakie mieć mogą na 
te te rm y ,'te  it b inne państwa europejskie.

N alla właśnie (określi {stosunek ostateczny Sta 
nów Zjednoczonych do Anglji, Francji, Polski Ro 
Sji, R um unji T urcji i Wioch,

W  związku z nafta da się tylko wyttontaczyć 
dotychczasowe stanowisko Stanów Zjednoczonych 
względem Bigi N arodów  Czego wymownym dowo 
dem  w swoim czasie była nota Golby*ego do Rady 
•Bigi Narodów z powodu m andatu w ‘Mczopolamji 
Tein1 samem tłom aczy 'się ostre wystąpienie rządu 
prezydenta H ardinga przeciw Ajntoryce Południo­
wej z powodu zatargli poTfficd y Cos1 arika  i Pa­
n am i również stosunkiem  do nafty tłomffezą e- 
nomiści, stanowisko jakie Stany Zjednoczone za* 
ły w  roku ’ biegłym do Angl ji.

Stany Zjednoczone produkują 70 proc. ogól­
nej ilości wydobywanej ropy naftowe1', lecz te sa­
me Stany ‘Zjednoczone, 'są jednocześnie najwięk­
sze konsumentem nafty, ńn rynku wszechświa­
towym Widoków zaś, ha  zwiększenie wydajności 
Swoich terenów  nie posiadają, chylfa, źe uda 3'o 
wynaleźć nowe tereny po jest rzeczą Bardzo wat 
pjfwą. Pozostaje więc druga a lte rn a ty w a— ogra* 
ntczenie spożycia.

Alternatywa ta jeSt jednak nie do zastosowa­
nia! i zupełnie wykluczouclH jest jakie By to  było 
ograniczenie. Stany 'Zjednoczone (nie mogą wSIr y 
snać rozwoju swego przem ysłu i przez to w kró t­
kim' stosunkowo czasie Będą m usiały być uzależ 
nione od źródeł znajdujących się poza granicam i 
Swego teiylorjumi. T a właśnie wzrastająca zależ­
ność od źródeł Będących na obcym tery tor jun* 
i podpadających po’d wpływy obcych wielkich * 
państw  o inmfejsząj f t*o znac/Jniie konsumeji nafty, 
tworzą z nfeT czynnik, decydujący t® stosunkach 
Między narodowych. f  . '  . '*! ;  j - * "  Y f l

'Źródła naftowe Stanów. Zjednoczonych w ro* 
ku 1923 zostały określone na 7 miliardów bary­
łek, co równa się około 0,1 'wszechświatowego za­
pasu. Wyda jność hafty  z tych źródeł stanowiła 40
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100 mil jonów baryłek w. ■ 920 roku, co stosunko 
w o do ilości wydobytej nafty w roku 1901 stano 
wi pięć razy, zaś do 1910 dwa razy mniej, i

Opierając się na  określeniu geologów co' do 
zapasu i przychodząc do wniosku że ilość wydo­
bywali ej nafty !w przyszłości będzje utrzym ana na 
stopie roku 1920t.j.: 400 miljonów baryłek, (jak 
dotąd są nieznaczne uchylenia w jedną i drugą 
stronę) to, ecały posiadany zapas nafty przez 
Stany 'Zjednoczone zostanie wyczerpany w ciągu 
13—14 la l t. j. w 1938 — 1939 r. ,

Być może jednak, że pewne techniczne ulep 
szenia w dziedzinie wiertnictwa dadzą możność 
zwiększenia wydajności, ale i to nie wpłynie na 
polepszenie sytuacji, gdyż ulepszenia takie nie 
zapobiegną wyczerpaniu źródeł.

Dla każdego technika jasneni jes1, że wydaj­
ność nafty ze źródeł na  terenie Stanów Z jedno* 
czonych za la t '4-*-‘6'przejdzie swój punkt kulm ina 
cyjpy. A wtedy nastąpi prędki spadek. I znaczenie 
dominujące teraz na rynku wszechświatowym zo« 
sianie przez Stany Zjednoczone utracone Bezpo­
wrotnie. Pozostaje dla Stanów Zjednoczonych je­
dno v yjs. i ’, m ianowicie produkowanie oleju skal 
nego łupkowego.

Jednak eksploatacja łych źrćdeł pomimo ich 
obfitości, bi dzie związana z lakierni trudnościam i 
że poprawa Sytuacji 'sfaje znowU pod znakiem za­
pytania

Spożycie naftv w Stanach Zjednoczony, h 
rośnie z zadziwiającą Wprost szybkością. W o* 
becnei chwili Stany :Zjednoezonol zużywa ją od 30 
do 40 miljonów bary łek  nafty więcej aniżeli sa­
mi >e swych kopalni otrzymują.

Stany Zjednoczone posiadają największą i- 
lość na kuli ziemskiej automobili ('94 proc.) nie 
m niejszą ilość Stanowią isTniki Spalinowe (90 pr. 
wszechświatowej ilości) rozlm’aitvch konstrukcji 
i służące do rozm aitych celów. To wszystko ra ­
zem wzięte stanow i poważną cyfrę około 20—27 
miljonów maszyn. A  (wszak z każdym rokiem  i 
ilość samolotów, łodzi m otorowych, maszyn rói- 
nicaycH, pomp, jwFeścfe kolei zwiększa się i t< Pi 
samem zwiększa się Spożycie nafty 1

Powyższe wygody charakter czuje dobre ze* 
stawienie! Gdy w  okresie 18-tu ostatnich l t eks­
ploatacja źródeł naftowych dających surową naf­
tę zwiększyła się o 95 proc., gazpiiny o 560 proc., 
ilość silników, stanowiących środki komunika- 
kaćy jno wzrosła !o 1700'procent.

Zrozumiale jest wobec lego zoińt resowanie 
Ameryki 'eksploatacją źródeł naftowych innych - 
mocarstw . W yłączne prawo obcych państw  do sto 
jących bezczynnie terenów (naftowych nie tylko 
Będzie w kolizji z interesam i gospoaarczemi każ*

dego am erykanina, lecz wprost, będzie gro/Rd je, 
go bytowi narodowi mu. Obecne stosunki tak się 
zdają układać, jże trzy  czwarte terenów  naftowych 
znajduje sic po za Stanami 'Zjednoczone mi i poi 
za jc li bezpośrednią kontrolą.

Stany Zjednoczone ztouszjone są w drodze 
umów m iędzynarodowych wytworzyć takie polo 
żenie, By zabezpieczyć [sobie wolny dostęp do 
terenów naftowych znajdujących się w sferze 
Bądź to kontroli, jbądź to pośredniego w ładania 
innych państw. To Stanowi tendencje wytyczne a- 
Biefykaiiskiej polityki zewnętrznej i zrozum iałą 
stanie się nota k tó rą  rzącl Stanów Zjednoczonych 
wysłał w  tych dniach do rządu albańskiego, a w 
k tó re j protestuje przeciw udzieleniu koncesji pilaf 
towej Anglji, która Śmiałaby na zasadzie tej kon­
cesji zyskać prawa [monopolowe.

Od nafty, a głównie od bezczynnych i giną* 
cycli kopalń na terytorjach byłej Rosji (Azerbaj* 
clzan) oraz słabo eksploatowanych w Mezopota* 
[mlii i innych, zależy rozwój ekonomiczny wszech 
świata i bezpieczeństwo polityczne,

Inżynier Eudwik PIEKARSKI.

2 długie maszyny hafciarskie 
są do wydzierżawienia od zaraz.

Przyczem zaznaczam, iż znajdują się 
w osobnej sali. Obecnie są w ruchu 
i nadają się do wykonywania najlepszego 
gatunku haftu. Prąd z motoru p. Górnego. 

Wiadomość: w sklepie p. Gutfreunda 
A przy ul. Rzeźniczej 2. 458 ,

W *

Giełda W a r s z a w s k a  w Z ło ty ch .
K e w -J o r k 5.1 8£
Londyn 24.76
P a ry * 0,27.12.
S z w a j e a r je 100.
B% p o ż y c z ,  z ł . 8.20
5% p o i .  p rem . 5.70
Bony z ł .  S . II A. 5% poż. Kon.
Listy ZasL T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe
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T E L E G R A M Y .
Z S ejm u — U znanie s w ią ł  w  3 czy tan iu

-WARSZAWA, 25 (Pat.) Posiedzenie sejmu 
W dniu 24 lutego. Po odesłaniu m  p irw szm i czy­
taniu do komisji 2 ustawy przyjęto w 3 czytaniu 
ustawę o rozpladniaczach zwierząt gospodar­
skich z wyjątkiem ikoni. Następnie pos. Ponia* 
towski (Wyz'w.) zreferował swój wniosek wzy­
wający rząd do złożenia sprawozdania z dokona­
nej pracy >w,celu ułatwienia rolnikom zbytu, zwła 
Szcza zwierząt. Bez dyskusji wszystkie rezolucje 
zaproponowane przez komisję przyjęto.

Z kolei przystąpiono do 3 czytania ustawy 
w spraw ie zmiany rozporządzenia Prez. Rzpl t j 
o dniach  świąteczny cli. W dyskusji, jaka się 
rozwinęła zabrał głos pos. Rudnicki (Ź.L.N.) ;któ 
ry jako sprawozdawca prosił o przyjęcie ustawy, 
w brzmieniu ustalonem w 2 czytaniu. Przemawia­
li: Pos.: (Żuławski (P.P.S.), który zwalcfcał re­
zolucje poślą Wierzbickiego (Z.L'.N.) pos Pry- 
łucki (Żyd. Str. Lud.) który popierał rezolucje 
posła Ściiipera (Koło żyd.) w sprawie uregulowa­
nia kwestjił św iąt i zamiany świąt katolickich z 
Odpowiednią ilością iświąt dla innych wyznań. 
Pos. Skrzypa (Klub. ukr.) który wniósł rezolu­
cję o wezwanie rządu do przedłożenia w terminie 
2 tyogdni ustawy przywracającej Wszystkie znie­
sione święta, ,wreszcie pos. Wierzbic ki (Z.L’.N.), 
który polemizował z posłem ‘Żuławskim i jedno­
cześnie uzasadniał swoje rezplucje. W głosowaniu 
nsiaę w 3 czytaniu przyjęto w brzmieniu ustało- 
n !m w (2 czytaniu 1. z u. źe przywraca się drugie 
dni świąteczne Bożego Narodzenia, Wielkiej No- 
c y i (Zielonych świąt oraz święto Matki Bosk. 
Gromu. w dniu 2  lutego. Wszystkie rezolucje 
odrzucono.

Następnie przystąpiono do wniosku posła 
Żuławskiego i tow. w sprawie uzupełnienia roz­
porządzenia Min. Pracy i Op. Spoi. dot- wprowa­
dzenia w życie ustawy o urlopach pracowników. 
Po krótkim referacie posła Puchałki (Cli. Di) u- 
cliwalono rezolucję komisji o przejście do pórząd 
■klfii dziennego nad wnioskiem posła Żuławskiego. 
Chodziło o to żc W ..swoim czas'e zachodziła w ąt­
pliwość, czy dni świąteczne i nieci i-Te przypada­
jące w czaYe urlopu pracowników należy zali­
czać do urlopów i płacić za nie. Odwołano ś :ę do 
decyzji Sądy Najwyższego orzekającej, że dni 
te zalicza sic do urlopu i że są one płatne.

Przystąpiono do sprawozdania kom'sji skar­
bowej w sprawie nowelizacji ustawy o pań­
stwowym podatku dochodowym. Po referacie pó 
sla Manaczyńskiego tZLN.) rozwinęła się ob­
szerna dvskusja, W której zabierali głos pos. 
Sza pi"i, Prost i ą i HePer i której nie ukończono 
odraczając ja do następnego pojedzenia t.;. do 
jutra godz. A.

A r esz to w a n ie  kom unistów )
RYGA, 25 (Pat.) W Wyniku rewiz ji dokona­

nej w biurze ćentralncm syndykatów komunisty­
cznych w Rydze, aresztowano 78 os b, z których 
10 zatrzymano, iw więzieniu.

K rzy ża ck ie  p r e te n s je .
W VRCZAWA, 25. (Pat.) W Malborku odbyło 

się w połowic lutego wielkie zgromadzenie dele­
gatów antypolskiej organiza ji Jungorden i S ta l 
hełmu, z rejonów Prus Zachodnich. Organizacje 
te znajdują się pod dyrektywą wspólnego zarządu 
W  Berlinie. Na zjeździe na który przybyło około 
1500 delegatów z szeregu miejs owości Prus i 
torytorjum gdańskiego przemawiał m. In. twórca 
organizacji „młodo-niomieMdcj^ wi lki mistrz 
(Mahram, oodkr ślijąc wyraźnie antyrepublikań 
ski charakter tej organizacji. Weichsel Z e i tu n g  
w sprawozdaniu ze zjazdu informuje, że mistrz w 
s inych słowach wypowiedział s'ę w Sprawie ko­
rytarza polskiego oraz napom inał obe nych by 
związku z (nawalą słowiańską byli każdej chwili 
gotowi do służb,- dla ojczyzny. !Z przemówienia 
jego prasa niemiecka podaje jeszcz1 następujący 
ustęp: Ren i Wisła Są rzekami niemieck[emi a 
Malbork nie /noże pozostać na granicy, powinien 
on znaleźć ■'sic W środku niemieckiej Marchji - 
ws^ho iniei. Zjazd len oznacza wzros’ i potęgo­
wanie się -akcji przeciwpolskiej w Prusi cfi za­
chodnich.

S ta b iliza c ja  u rzęd n ik ów .
WARSZAWA, 25. W sferach urzędniczych 

krążą, wiadomości, że projektowana przez rząd 
stabilizacja ma być znów z nieznanych przyczyn 
odroczona

N iem cy p ła cą  o d szk o d o w a n ia  a le  n ie  
P o lsc e

PARYŻ, 25. /P a t.) Generalny agent dla splat 
odszkodowawczych Guilb rt Parker s w itrdził w  
swdm sprawozdaniu, Idotyczącem pierwszych 5 
miesięcy wykonywania planu Dawesa, że spłaty

LA 7, ERA1 KAIilSKA! ;— ;26 lutego 1925 roku.

niemieckie wi czasie od 1 września 1923 r. Ido 31 
stycznia 1925 r. wyniosły, około (395 milj. marek 
złotych. Z  tego Francja otrzymała nieco więcej, 
niż 161 milj., Anglja 85 milj. Belg ja 38 tniJj., 
Włochy 32 milj. mk. złotych.

Zgon Bnantinga
SZTOKHOIJM, 25. (Pat.) Branting zmarł.

S a b o ta ż  w  N lałopolsoe.
I2WOW, 25. Onegdaj (w miejscowości Sie- 

chów W powiecie jstryjskim niewyśledzeni dotych 
czas sprawcy popodcinali na znacinej przestrze­
ni slupy telegraficzne uszkadzając w ten sposób 
połączenia między urzędami pocztowymi. Jest 
to niewątpliwie akt sabotażu ze strony tamtej 
szych agitatorów ukraińskich. v

A kcja P etlu ry  w  Rumunji
T.JWOW, 25. Informują nas, że ataman Pc- 

tlura uzyskał zezwolenie rządu rumuńskiego na 
reorganizację resztek Ib. wojsk ukraińskich, któ­
rych część schroniła się na terylorjum Rumunji. 
Reorganizacja tej larnri m a pozostać w związku 
ze spodziewanym rzhkomo (atakiem Rosji 'Sowiec­
kiej' na Besarabję. ( r

W sp ra w ie  p racow n ik ów  k o n tra k to w y ch
MARSZAWA, 25. Prozydjułn Rady Mini­

strów ?mieniło dotychczasowe przepisy normu­
jące rozwiązywanie przez urzędy stosunku s’uż- 
bowego z urzędnikami kontraktowymi. Pracowni 
cy kontraktowi po przyjęciu ich do urzędu, w 
ciągu miesiąca pozostawać będą na slużb e prób­
nej, w czasie której rozwiązanie umowy ustalają­
cą; warunki pracy (może nastąpić w każdym cza 
sio bez uprzedni ego .wypowiedzenia i odszkodo­
waniu. Po upływie (miesiąca władze stosować b da 
trzy miesięczny termin wypowiedzenia.

Zjazd ak ad em ick i
W 11.N O , 25. (Pat). W ciągu dn ia  wczorajszego trw a. 

ły ob iady  Komisji ogolnego zjazdu akademickiego.
W szczególności w komisji ogólnej rozpatryw ana była spra 
wa związku korporacji oraz kwestia num erus clausust, 
l osiedzenie plenarne wyznaczono na środę, na o-0dzi- 
nę 11 rano. , ; & '

O p r z e n ie s ie n ie  d y rek c ji G dańskiej 
do B y d g o szczy .

G D A N SK , 25. (Pat). Doniesienie Pat-cznej z Gene~i 
wy o opinji komitetu prawników Ligi Narodów w spra­
wie polskiej dyiekcji kolei w G dańsku wywołało w prasie 
tutejszej wielkie zakłopotanie, gdyż, jak wiadomo, ofic­
jalnie G dańsk dom aga się usunięcia polskiej dyrekcji ko­
lei z obszarów  wolnego miasta, natom iast sfery handlowe 
i przemysłowe G dańska ze zrozumiałych pow odów  są 
stanowczo tem u przeciwne. Danz. N» N achr. zaopatruje 
w spom nianą w iadomość P at-cznei.w  ty tu ł: „Polska gro­
zi p: zeniesieniem dyrekcji kolejowej do Bydgoszczy" i 
pisze. W praktyce Polska bedzie m usia ła  pozostawić w 
G dańsku dyrekcję lokalną, albowiem wszelkie próby sztu 
cznego wytwarzania w G dańsku trudności kom unikacyj­
nych lub adm inistracyjno, technicznych zepchnęłoby d y ­
rekcję gdańską z zajmowanego dotąd przez nią miejsca 
najbardziej dochodowej dyrekcji, a ponadto byłoby to 
dla 1 olskl nietylko pod w-zględem finansowym , ale i 
w każdym innym bardziej niekorzystne.

Z P a lestyn y .
LO N D Y N , 25 (Pat). Sekrętarjat stanu ido spraw  ko- 

lonji podaje do wiadomości, że imigracja żydowska do 
Palestyny w ciągu roku ub. w yniosła około 12 tysięcy 
osób. N atom iast w ciągu tego żroku em igracja z Palesty 
ny ,w ynosiła  około 2 tysięcy żydów. Tym sposobem  lud 
ność żydowska w Palestynie zwiększyła się w jroku 1924 
prawie o 10,000 osób. W ciągu ostatnich miesięcy imi­
gracja żydowska do Palestyny zmieniła nieco swój cha­
rakter. Przybywa tam mianowicie wielu ludzi zasobnych, 
którzy już przyczynnili się do stw orzenia pewnych ognisk 
przem ysłu. ' -

B u rze
£ ON DYN, 25 (Pat), Kontynent nawiedziła dzisiaj 

znowu gw ałtow na burza. Żegiuga na kanale wskutek 
silnego wiatru południowego była znowu utrudniona.

Bójka fa s z y s tó w  w ło sk ich
ME O JO N  AL, 25. (Pat). Po zębraniu towarzystwa 

dem okratycznego przyszło do walki między faszystami, 
a  studerąam i, przyczem przewodniczący towarzystwa hr. 
Sforza uderzony został pięścią w głowę.

O bniżenie d ysk on ta  nft w e k s le  
za g ra n iczn e .

W ARSZAW A, 25 (P at). Bank Polski od początku 
swojego istnienia stosuje przy dysconcie akceptów zagra­
nicznych ulgową stopę procentow ą a mianowicie 8 proc: 
w stosunku rocznym; Dzisiejsze pism a donoszą, że na 
ostatnicm posiedzeniu rada  Banku upoważniła dyrekcię 
do stosow ania w niektórych wypadkach stopy jeszcze 
n i:? :? j w z iitżn o lc i od oficjalnej stopy  procentowej, obo­
wiązującej w kraju w którego walucie weksel jest w ysta 
wiony, a mianowicie 6 ewentualnie 5 proc. w stosunku 
rocznym. Obniżenie stopy dyskontowej przyczyni się 
niewa'pliwie do ułatwienia eksporterom  zdolności kon­
kurencyjne/’ na rynkach zagranicznych, " ' .
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N ow a panttma N iem ieck a
BERLIN, 25. (Pat). Dzienniki prow incjonalne poda 

ją  wiadomości, w edług których zanosi s ę na now ą skan­
daliczną. aferę. Zamieszany m a być w niej m in, Sewering 
który otrzym ał podobno podarunki od kupca Schreibera  
Schoeneburgu. Schreiber, w edług doniesień tych pism 
był dostaw cą dla piuskich przedsiębiorstw  państw owych'. 
Oficjalne biuro piasow e pruskie zaprzecza tej w iadom oś 
ci i ' W)j.'S’.ia że imin. Sewering w' charakterze pryw at­
nym pozostaw ał w stosunkach przyjaznych z ojcem Schrei 
b e ta  i żadnych podarunków  nie otrzym ał.

Ebert z a c h o r o w a ł o ięż k o
BERLIN, 25. (Pat). P rezydent Ebert zachorow ał na

zapalenie śkpej kiszkę W czoraj wLczorem lekarze orzekli 
iż niezbędną jest natychm iastow a operacja, którą też mia­
no doKon ac jeszcze w- ciągu ;nocy, Zgodnie z konstytucją 
zastępstw o prezydenta Rzeszy powierzono zostało kancle­
rzowi.

BERLIN, 25 (Pat) O peracja ś .e p ą  kistki dokonana 
na osobie pezycienfa Rzeszy udała  się,

Jak Niemcy nas kochają?
Czasem  najspokojniejsem u człowiekowi może zbrak­

nąć cierpliwości p rzy lekturę prowincjonalnej 1 nieoficjal­
nej prasy  niemieckiej, tej p iasy , k tóra  zwolniona od wzglę 
dow  dyplomatycznycłi, n a  zagianicę i zwolniona od cen­
zury wielkich organizacji politycznych, występuje z wy­
wodam i odźwieiciadlającymi prawdziwe tendencje psychu  
ki niemieCMej 1' polityki Rzeszy w stosunku do Polski. O s­
tatnio wypadła gdańskie i p iąta rocznica objęcia daw nego 
zaboru pruskiego pi zez władze państw a  p.dsluego stano­
wi kenwę, na której przewleczono najpiękniejsze argu­
m enty niemieckiego rewanżu. N ie powinniśm y zapomnieć 
że pc lilyka niemiecka tylko lakierni kieruje s ię " wobec 
Folski kryteijam ; i zamiarami, lecz z drugiej strony nie 
pnogą te wywody psuć jasnego spojrzenia na sytuację 
pm ędzynairdową, która jedynie o  natężeniu wewnętrz 
nycl'. 1 ze\\nętrznych p iób  rewanżu decydować może, 
Foiityka stosow ana przez N iem ców w'obec Polaków mo­
że uczyć tylko przezóin(0,ś,ci(ikonsekw entnego  przestrzega­
nia zasady, ż .̂ „strzeżonego Pan Bóg strzeże".

„Rosfm cr Zeitung" jedno z pogranicznych pism  n ir- 
uiietkichrocznicę pięcioletniego przekazania władzy pol­
skiego p  ńsiwa nad dawnym  zaborem pruskim  omówiło 
w artykule, którego koniec brzm i następująco: „Polska 
dum a jest zapi zoczeniem wszelkiego boskiego i ludzkiego 
praw a. Z niezachwianą w iarą czekają N iem cy chwi.i, w 
której obejm ą z powrotem  w (swoje w ładanie pustynię 
polską (!/ 1 uczynią z niej ogiod różany" (sic)!.

■1 \gouni,v bei liński „Fridericus" ogłasza wśród nieby 
wałych wymysłów na państw o polskie listę cm entarze 
p  o te s t  uskich rzekomo spiniew icianych i zbcs.-czeszczó- 
nych (!) na  skutek zarządzeń w ładz polskich. Reichstag 
ratyńkuje konwencję wiedeńską polsko-niemiecką,. N a  
reterenta wybiera posła Freytagh-Loringhofna członka 
niemiecko-iMiouowej paiiji, Rosjaniiia zresztą z pochodzę 
nia, kióry jeUnak robi karierę jako nacjonalista niemiec­
ki. Pan h-ęylagh w ygłasza mowę, ,w której powiada, że 
wszyscy Nięincy pałają nieprzezwyciężoną nienawiścią do 
Rolaków i że nic należy z tern się kryć. Powiada to nie 
na zwyczajnym wiccu swego stronnictwa, lecz referując 
układ pou iędzy  dw om a państw am i jako oficjalny referent 
pariam pniu niemieckiego (!) Przytem pan Ereytagh pod 
nosi, ze niema żadti) cii przepisów międzynarodowych 
któi eby r,‘c pozwalały na wypowiadanie prawdziwych 
uczuć żywionych pod ad rcsem ’ kontrahenta, z którym za 
wiera się układ. Istnienie państwa polskiego nie powinno 
powstrzym ać Niem ców w drodze do urzeczywistnieni 1 
wzniosłych ideałów' narodowych, polega.ących ’na zjedno­
czeniu wszystkich Niemców, Pan Freytagh tnie liczy się 
w najmniejszym stopniu z przepisam i (kurtuazji w tych 
kwestjurh, a  nikt z członków parlam entu nie uznał za 
stosc v ne przeciwstawić się tym wywodom.

Jeśli tak postępują w Reichs(agu łatw o możem y sobie 
wyobrazić co się dzieje na partyjnych zebraniach, na kon- 
wenlyklacli pogranicznych, na wszystkich tych sesjach, na 
których przygotowuje się niemieckie plany iiedentyczne. 
N iejaki Adriaiicus og las/a  właśnie broszurę pod tytułem - 
„bpiawit-dliwe granice N iem iec". Broszura ta wiernie 
odzwiei cieola piaw dziwę nastroje naszych sąsiadów za­
chodnich, gdyż wyłożono w niej najdokładniej cały prog­
ram  ekspansji, który N iem cy pragną zrealizować, me 
tylko wobec Polski lecz takzc w'obec W.łoch i Fra.ncj 
W szystkim coć się urywa, lecz ;n aj więcej naturalnie Polsce. 
TJzytejm autor przyznaje, że Poznań jest polski, lecz za­
pytuje z szerokim gestem ; „Dlaczego jednak mielibyśmy 
zrezygnować z Poznania, gdy przez to miasto prowadzi 
najlepsze połączenie kolejowe z W rocławia do Króle v- 
Ca?", Autor więc z całym spokojem dom aga się ar.eksji 
całych prowincji wyłącznie ze względu n a  dogodne po łą - 
czenie koUjowe, I nic zdaje sobie spraw y z konsekwencji 
takiego postawienia kwcstji. Przeciwnie w dalszym ciąg i 
om awia cbecną sytuację w poznańskiem tak jakby N iem ­
cy (miały tam lada chwalą powrocie.

^{ 'P /'f'iada cofnięcie wszystkich ustaw  wvdnnv h od  
roku 1918.
Dlaczego zapytatpy Dioslcduszny czytelnik? „Recht |m ass 

r  Ti  ̂ odpow iada nieubłagany uczeń Bismarka,
N ie dc«..e na tcni. Polska,, której ciągle grożą odwYcru, 
wysuwena jest pizez niektórych publicystów jako inicja- 
torKa aktji m ięa/yrarO dow ych skierowanych nreeciy  
Niem com ,

Tli'abia Zedwitz w „Hellesche Zeitung" występuje 
właśnie tera? z wielkim wywodem na tem at wpłvwów 
polskich na politykę papieską. Po wojnie przez pewien 
czas Zdało się, że wpływy polskie osłabły, gdvź papież, 
który był puncjuszem  w W arszawie nie chciał odznaczać 

laków. Obecnie jednak papież zm uszony został zno- 
« u  do odznaczenia Polski i ofiarował prezydentowi Rze 
Cz>pospolftej Polskiej dwa m edaljony z okazji roku świę-
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tego. Hrabia Zedwitz wzrost .wpływów polskich -mierzy 
rzekomymi klęskami Niemców na terenie Watykanu i łjj 
prócz ogólników nie umie przytoczyć żadnego realnego 
faktu na rzecz swoich koncepcji politycznych.

Nie mniej artykuły takie drukują się i pnącą ustawicz­
nie jakiekolwiek próby współżycia pomiędzy dwoma pań­
stwami środkowej Europy, Gdy niedawno (14 stycznia) 
oba rządy polski i nieimiecki porozumiały się co do tym­
czasowego traktatu handlowego prasa niemiecka nie za. 
znajomiła ani słowem swych czytelników z tym tak waż­
nym dla eksportera niemieckiego faktem, .'natomiast zna­
lazła miejsce, jak widzimy, dla szeregu artykułów, w któ­
rych zła wola walczy, o lepsze z nienawiścią do państwa 
polskiego.

Ugół niemiecki nie zdaje też sobie sprawy, że pomię­
dzy Niemcami a Rosją istnieje od roku 1918 duze pań 
5two, które żyje, rozwija się i prowadzi swoją własną od 
nikogo niezależną politykę. Bliższa obserwacja nastrojów 
przeciętnego ogółu u’obec Polski ujawnia, że plebiscyt 
górnośląski przeprowadzony z konieczności pod opieką od 
działów' wojskowych państw sprzymierzonych pozostawił- 
dzięki propagandzie prasy, dziwaczne wyobrażenie, że ca­
łe państwo polskie odtąd istnieje pod taką samą opiekę. 
Prasa zaś spostrzegłszy, że powtarzanie tego fałszu sprq_ 
wia przyjemność czytelnikom, powtarza go tysiącznymi 
sposobami. Jeśli w prasie niemieckiej na zebraniach po­
litycznych spotyka się co krok uwagi o Polsce, jak o 
„kolonji francuskiej" mamy, i w tym wypadku do czynie 
nia z przebrzmiałym echem plebiscytu. Nieznajomość 
faktów' idzie tak daleko, że jeden z wybitnych kupców 
berlińskich, interesując się wy wozem swych towarów' do 
Polski dowiadywał się o stosunki, parokrotnie zapytywał- 
czy w Warszawie urzęduje jeszcze misja wojskowa fran­
cuska, Gdy wyraziłem zdziwienie, dlaczego zależy mu tak 
baidzo na specjalnej misji wojskowej odpowiedział, że 
według jego informacji tak długo jak w' Warszawie pozos 
taje ta misja, zapewniony jest pokój między Poznańskiem, 
a Królewcem (!) Polem natychmiast przyjdzie do gwał- 
towniego rozłamu, 'Jako źródło swydh informacji podał 
ten kupiec o0inję kiólewskiej izby handlowej.

Równocześnie zaobserwować można, że wyjazdy kup­
ców niemieckich do Polski, targi poznańskie j lwowskie 
a przedewszystkiem stabilizacja wraluty wywarły już swo- 
je dodatnie skutki.

WŁOSY RATUJCIE!!!
Balsam Radio-Capill pobudza do życia obumarłe 
cebulki, wywołuje zadziwiająco szybko (po dniach 8) 
bujny porost włosów i brwi, niszczy łupież, roz- 
dwajanie się i anemję włosów. Zapobiega siwiźnie. 
Sprzedają skł. apteczne: Mossakowskiego, Głęb- 
skiego, Mrowińskiego, Pawłowskiego, Kiernickiej, 
Majerana i perfumierja Blaucwirna. Tamże do usu­
nięcia zmarszczek w ciągu 10 dni, piegów, wągrów, 
czerwoności nosa w ciągu 5 dni,—Krem Teatral- 
Sary Bernhard. Teatral stosuje się na noc. Z rana 
myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spi­
rytusu. Jeśli użyć Teatral jako podkład pod puder 

takowy nie zsypuje się 12 godzin.
270

Karnawałowe scUicse îe.
Szal karnawałowy (minął. Czas prysnął. Rze­

czywistość wzięła nas iw swoje zimne objęcia. - 
W raz z posypani-m  głowy popiołem nasuw ają się 
poważne rozmyślania, >jak przystało na. P cs. wiel­
ki. Dziwna jest n a tu ra  ludzka. Narzekamy na 
ciężkie czasy, b rak  gotówki, a pijemy rozkosz 
do dna, irzucamy (złotem be/, zastanowienia. Dek ko 
tnyślność panuje wszechwładnie. Intrygujem y na 
m askaradzie ze s.kodą bliźniego, plotkuj-m y na 
balach, flirtujem y po gabinetach. Na post zosta­
wiamy nudę, pustki iW. kieszeni, no i.... ni smak.

Ostatnie dni zapustne odznaczały się niezwy- 
kłem  ożywieniem. W ubiegłą sobotę było zareje­
strowane J 1 zabaw  publicznych. Jak  na nasze sto 
sank i jest to niezawodnie dużo, a ile b y  id przy­
jęć po dofnach pryw atnych! Więc nie jest tak 
źle, jakby .się zdawało. Ostatecznie wseyslko było- 
b  w porządku, gdyby nie pewne zboczenia (czy­
ta j — (zdziczenia) k tó re  rzucają cień wcale nic po- 
chlebny. Wiemy że wojna wykoszlawila i spaczy­
ła pojęcia wiciu, ale przecież pomału przychodzi­
my do norm alnego stanu, wielki już czas otrzą­
snąć się z chamstwa i przypom nieć sobie, że 
wszystko ma swoje granice. W ypadek jaki m iał 
miejsce z obowiązku sprawozdawczego musimy 
napiętnować. Olo pew na m aska nu trzech z r/ędu  
m askaradach z rozmysłem podszywała Się pod 
jedną z pań 'z Towarzystwa, nawiasem mówiąc 
nie będącej lani na jednej z m askarad. Tem br glo 
su, akcent wymowy udnwa’a tak ud tnie, że na­
wet „oni* byli przekonani że m ają do czynienia 
z oryginałem. Powstała gtąd pewnego rodzaju 
konsternacja i zrozum iałe zdziwienie. Co to było? 
chęć dokuczania, złośliwość, czy też bezgraniczna 
naiwność, nie zdająca sobie sprawy z podobnego 
postępowania. Czy taki? .rzeczy powinny bvć to­
lerowane? Czv (do takich celów służy zabawa, na 
wet m askaradow a? Jest to conajm niej brutalne 
świadczy o złych instynktach danej os bki i go­
dne pożałowania. W pew nym  stopniu winni tak­

że gospodarze. W ta k  m ałem  środowisku jakim’ 
jest Kalisz, gdzie Śfę wszyscy znają, dla uniknię­
cia zupełnie zbędnych1 i szkodliwych domysłów) 
i Incydentów powinno obowiązywać, o naznaczo­
nej godzinie zdemaskowanie. Jest to konieczność 
wszak większość z (naS m a żony i córki, a honor 
ich jest nam  Zbyt drogi. Czy potrzeba więcej ko­
m entarzy?*

Moglibyśmy przytoczyć jeszcze wiele sm ut­
nych faktów, no lale m am y nadzieję, że niniejszy 
a rtyku ł nie jednego otrzeźwi. Zresztą — zobaczy­
my. '

W piątek, dn. 27 b m., w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci

ś .  f  p.
D-ra Stanisława

Stanisławskiego
z  Ł o w ic z a

odbędzie się za spokój Jego duszy nabo­
żeństwo żałobne w kościele O.O. Fran­
ciszkanów o g. 9 rano, na które kolegów 
i życzliwych pamięci zmarłego zaprasza 
460 SIOSTRA.

KRONIKA
— OSOBISTE.

\\> tych dniach opuszcza nasze miasto gene­
ra ł W róblewski b. dowódca 25-ej dywizji piecho- 
ty, obecnie zas ępca Dowódcy Korpusu w W ar­
szawie. Wiadomość o nom inacji generała W rób­
lewskiego, jak podaliśmy przed dwoma tygodnia 
nu" zm artw iła szerokie sfery naszego m iasta, ge­
nera ł W róblewski bowiem przez cały czas po­
bytu w śród nas cieszył się ogólną sympal ją i po­
ważaniem, dzięki niezwykłej uprzejm ości i um ie­
jętności życia, jaką  posiada.

Generał W róblewski, wiedząc, że w  obecnych 
w arunkach, jednym  z najważniejszych czynńików 
łączących ludność cywilną z wojskEm. jest współ 
życie, bvl łącznikiem pomiędzy miastem, i woj- 
skiciu. Niebyło zebrania, lub stowarzyszenia, ,a 
naw et zabawy, w których by pomimo nawału pra 
cy udziału pieprzyjłnował,, dając przykład swym 
podwładnym, że dla dobra naszej ukochanej Oj 
tZYZny miłość w zajem na wojska i ludności cy­
wilnej jest niezbędne.

Jako wzorowy oficer wyszkolił swą przez 
niego sform owaną dywizję do tego stopnia, że 
Wic wszystkich rozkazach, po przeglądach i ma­
newrach stawiano ją  za wzór innym.

Wymagający służbowo, pkazywał szczegól­
niej żołnierzom swą ojcowską miłość. Pam iętać 
będziemy zawsze powitania jego przed frontem  i 
w koszarach: „Jak się macie moi kochani chłop­
cy".

Zal, jaki generał W róblewski pozostawia po 
sobie, niechaj będzie nagrodą, za tę pracę i ży­
czliwość, jak ie j byliśmy w Kaliszu świadkami. W 
imieniu Redak ji Gazety Kaliski j, k tóre ', pózwa- 
laihy sobie powiedzieć, byłe? przyjacielem, prze­
syłamy C' s rdeczne życzenia dalszej owocu j 
pracy dla dobra Ojczyzny i prosim y o /uchow a­
nie nas jw swe i pamięci, gdyż my po Twoim odjeź 
dzie przez 'długi czas bodziemy odezuwafć b rak  - 
dzielnego generała, wielkiego patrjoty* i (rzadkich 
cnót człowieka.

— Z OCHRONKI.
Z-ariąd Towarzystwa Opieki nad  O chronka­

mi zwraca 'się z prośbą do pań opiekunek, któ­
re zbierają składki na  niebieskie książeczki* 
jak  również do wszystkich osób, któreó stale skla 
dają  ofiary na rzecz ochronki „Ognisko* o ła­
skawe przybycie na  pgólne zebranie w czwar­
tek 2 > lutego o godzinie o-ej do mieszkania prze­
wodu ir /ą  oe{ pani Jabłkówskiej W rocławska 30 
(villa suk. W yganowskićh p art r) Celem zebra­
nia b?dzie sprawozdanie y/a rok Ubiegły oraz - 
wspólna narada co do dalszego rozwoju opieki 
nad najbiedniejszą dziatwą miasta.

Panie opiekunki proszone są o przyniesienie 
książeczek.

— Z IWANOWIC.
Została tu  o tw arta  nowa agencja pocztowo- 

telegrafi zne z połączeni m  tel fonicznem dzięki 
staraniom  pp. (Bojarzyńskiego Fr. ł Piekarskiego 
A.

JACH.
NOWY ROZKŁAD JAZDY NA KOCE

Od dnia 5 czerwca wchodzi w życie nowy roz 
kład jazdy kolei państwowych, w którym  przepro 
wadzono, w stosunku (do obecnego, szereg zjmian 
ogólnych opartych na uchwałach m iędzynarodo­

wej konferencji m Neapolu. oraz *eaflnętr*uycłi 
konferencji pomiędzy dyrekcjami.

Nowy rozkład (wprowadza następujące ulept 
szenia ruchu. 1

I )  Zostanie zwiększona szybkość pociągowy 
zarówno pośpiesznych, jak  i osobowych, szcze­
gólnie na tych odcinkach, gdzie dotychczasowa 
prędkość była niewystarczająca np1. iw dy .ekcjl 
radom skiej i wileńskiej. Na najważniejszych dy­
stansach zwiększy się (szybkość naw et w tych wy-* 
padkach, gdy i pbecnie jest ona znaczna; tak  
wiec up. na (głównej linji dyrekcji gdańskiej przy­
śpieszono pociągi z  80 na 85 kim. Przie iotnt> 
szybkość wyniesie dla pociągów zwykłych 15 
60 kim. na godzinę, dla pośpiesznych1 zaś 55— 85 
kim. na  godzinę, a nawet — 100 kim. (na hnii 
Kraków — Bwów,).

•2; Zostaną skrócone postoje na stacjach, 
Szczególnie większych, gdzie będzie ograniczony; 
czas d omin imam , koniecznego, ze względów te­
chnicznych.

3) 'Zwrócono większą, niż dotvchczas uw igę 
na połączenia kolejowe (w puktach węzłowych abv 
m e zdarzały sie .wypadki i jeden pociąg nie ?p- 
staje  już drugiego, z którym  winien otrzym ać po- 
łączenie. &  #  ^  ,

POŻAR MŁYNA w PYZDRACH.
W Pyzdrach w 0ow. słupeckim znajduje się od 20 

już lat młyn, ,
Przed trzema łaty grupa piekarzy z Łodzi wydzier­

żawiła młyn, który ty ł  czynny pod firmą „Grupa pie­
karzy Łoazi, Kalisza i S_ka", przyczem dzięki najnow­
szym urządzeniom mąka dostarczana przez ten młyn kal­
kulowała się taniej niż w młynach całego województwa,.

Aż nagle w nocy z soboty na niedzielę w oddziale 
czyszczaku zboza na pierwszym piętrze wybuchł nagle 
pożar, który natychmiast spostrzegli dyżurujący w mły­
nie.

G pożarze natychmiast zawiadomiono kierownika 
młyna Kujawskiego i zaalarmowano miejscową straż 
ogniową.

Jednak okazało się, że strażacy w Pyzdrach urządzili 
sobie zabawę, a na wezwanie odpowiedzieli „niech się 
pali" i bawili się w dalszym ciągu.

Wobec tego kierownik młyna wraz z dozorcami i  
obywatelami przystąpili do ratowania zapasów mąki I 
udało im się wywieźć 900 worków mąki, podczas gdy ca­
ły młyn z powodu braku rekwizytów strażackich’  stanął 
w płomieniach, i wkrótce spaliło się 1500 worków mąki 
pszennej jiąz żytniej.

Trzeba zaznaczyć, że młyn stoi nad rzeką Wartą, wo­
bec czego ogień łatwo byłoby ugasić, gdyby straż ognio­
wa nie odmówiła swej’ pomocy.

Wezwano natychmiast akcjonarjuszy z Łodzi, którzy, 
postauow’ili zaskarżyć strażaków do sądu i zaządać od 
r.icłt zwrotu poniesionych strat. '

- W Y K O P A L I S K  O;
W folwarku żdżenice, gminy Malanów, pow. turec­

kiego własności p. Poleją przy kopaniu gliny i kaimienja 
natrafiono na cmentarzysko krużgankowe, z kamienia 
polnego, pochodzące prawdopodobnie z czasów przed- 
chrystusowych. Wykopano znaczną ilość urn, które włoś­
cianie przeważnie porozbijali w poszukiwaniu „pieniędzy" 
część urn jednak ocalała i znajduje się u właściciela pa­
na Poleją, i

O wykopalisku zostały powiadomione instytucje po­
wołane do konserwacji sztuki i kultury. Rozkopywanie 
cmentarza zostało wstrzymane.

— Z J A Z D  w sprawie regulacji Warty.
Przewidywany w Koninie na dzień 28 lutego r„ b. 

zjazd przedstawicieli zainteresowanych powiatów, a (mia­
nowicie: Konińskiego, Słupeckiego, Kolskiego, Tureckiego, 
Kaliskiego i Seradzkiego przy współudziale władz cen. 
tralnych w sprawie regulacji rzeki Warty został odłożony. 
Zjazd prawdopodobnie odbędzie się w drugiej połowie 
marca. O dniu zjazdu zostaną w swoim czasie powiado­
mione zainteresowane powiaty i psoby,

O P I A  R ¥:
Zamiasi biletów na  bal L.O.P.P w dn.. 21 l«-» 

tego złożyli: apl. adw. dr. KreU zł. 10, Dr. M<( 
•Zucker z żoną 10 zł., P-two Kolabińsey 10 zł. 
Kazimierz Mystkowski 15 zł., S. H am burger i jMi 
Dieberman 40 złoty ch.

Zamiasi bytności na m askaradzie urządzonej 
staraniem  Korni:etu Powiatowego D.O.P.P. w  Ka» 
liszu dn. *21.go bm., Wł. Ziółkowski składa 10 zł

’Zamiast biletu na  bal D.O.P.P.. w  dn. 21 luU 
go Maurycy F rydm an złóżył zł. 15.

Prokurato r miejscowego Sądu Okręgowa ogę 
W iśniewski zamias. bytności na pięciu balach, na 
które przysłane m u zostały bilety z^ożcł 25 
złotych na dochód L’.O.P P.

Składajcie ofiary
na inwalidów iroiennyct).
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Pobór rocznika 1914.
Na wiosnę r.b. rozpocznie się w całem 

aństw ie pobór rocznika 1904 oraz roczni- 
ów starszych, którym term in odroczeń uzy­

skanych poprzednio kończy się w r.b.
Za parę tygodni rozpoczną się prace ko­

misji przeglądowych, przed któremi staną 
poborowi, celem otrzymania kategorji woj­
skowej.

Dotąd pobór roczników odbywał się wy­
łącznie przez władze wojskowe, które też 
urządzały poszczególne komisje przeglądowe. 
Obecnie pobór odbędzie się według nowych 
zasad, ustalonych w ustawie o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej z dnia 23 
m aja 1924 r.

Ta nowa ustaw a wprowadza zasadniczą 
zmianę w poborze rocznika. Przeprowadze­
nie poboru, jak również przyznawanie praw 
i ulg, to jest prawa półtorarocznej służby i 
odroczeń należy obecnie nie do władz woj­
skowych, jak to było dotychczas, ale do 
władz administracyjnych, w szczególności do 
starostw , województw i kom isarjatów rządu. 
Na władze też administracyjne spada w tym 
roku odpowiedzialność za przeprowadzenie 
poboru.

We wszystkich starostw ach na czele ko­
misji przeglądowej stać będzie starosta, a z

ram ienia wojskowości b r tć  będzie udział 
jeden oficer sztabowy. W W arszawie i w Ło­
dzi natom iast i w większych m iastach ko­
misje będą urządzone w ekspozyturach ko- 
m isarjatu rządu.

Zgodnie z nową ustaw ą o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, komisje prze­
glądowe będą przyznawały odroczenia ter­
minu odbycia służby wojskowej trzem  za­
sadniczym kategorjom mężczyzn:

1) jedynemu żywicielowi rodziny o ile 
utrzymanie tej rodziny zależne jest od jego 
pracy, i o ile poborowy istotnie spełnia ten 
obowiązek; do tej kategorji należą: jedyny 
syn, niezdolnych do pracy rodziców, wdowy 
lub wdowca, jedyny syn nieślubnej matki, 
jedyny rodzony lub przyrodni brat osieroco­
nego i do pracy niezdolnego ślubnego lub 
nieślubnego rodzeństwa;

2) właścicielom odziedziczonych gospo­
darstw  rolnych, którzy prowadzą te gospo­
darstwa samodzielnie, jako jedyne źródło 
utrzymania rodziny;

3) osobom odbywające studja teoretycz­
ne lub praktyczne, a w szczególności: ucz­
niom zakładów naukowych do lat 23, ucz­
niom terminującym w przemyśle do lat 22, 
pozatem słuchaczom wyższych zakładów na­
ukowych, odbywającym nowicjat zakonny, 
poświęcającym się studjom teologji, wyznań 
chrześcijańskich, uczniom szkół rabinackich,

oraz fym którzy odbywają praktykę w zakła­
dach handlowych za granicą.

Służba w wojsku m a trwać zasadniczo 
dwa lata, jednak ci poborowi, którzy naj­
później do 23 czerwca b. r. ukończą z dob­
rym wynikiem szkołę średnią i zdadzą m a­
turę, będą mieli skrócony czas służby do 1 
i pół roku.

Poborowi, którzy chcą uzyskać bądź 
odroczenie, bądź też skrócenie czasu służby 
powinni najpóźniej w przededniu stawienia 
się na komisję przeglądową złożyć do władz 
administracyjnych pierwszej instancji wszyst­
kie potrzebne dokumenty i dowody, wraz z 
podaniem odpowiednio umotywowanem.

A ponieważ komisje w niedługim już 
czasie rozpoczną swe czynności, przeto za­
interesowani poborowi powinni już teraz po­
myśleć o zaopatrzeniu się w wymagane 
dowody.

Władze administracyjne wkrótce ogło­
szą szczegółowy wykaz terminu, w którym 
poborowi będą obowiązani stawić się w po­
szczególnych powiatach, w gminach i m ia­
stach. Jednak wcielenie do wojska tych, 
którzy przy przeglądzie tegorocznym uznani 
zostaną za zdolnych do służby wojskowej, 
t. j. otrzymają kategorję A, odbędzie się do­
piero na jesieni, a m ianow icie— w term inie 
między 1 a 7 października b. r.

S y n d y k a t  R o l n i c z y  K a l i s k i
S p .  Akc.

Centrala: K  3 . I 1 S  Z

F in e: Błaszki, Sieradz, Konia, Tnrek, Słupca, Uniejów
Agentura: O p a tó w ek

poleca na wiosenne siewy: 

oryginalny owies szwedzki ze Svalof,
oryginalny jęczmień czechosłowacki „ H A N N A ” Proskovetza, 

oraz krajowe odsiewy owsa i jęczmienia w wyborowych gatunkach.

Saletrę, superfosfat, tomasówkę, sól potasową, kainit, azotniak 
dostarcza na długoterminowy kredyt do jesieni.

K A L I S Z ,  dnia 17 lutego 1925 r. 416

Baczności Baczność!

Macew — Popowek, przy Prośnie po­
łożone, około 126 mg., bez długów, 
w całości lub częściowo ara g o t o * k ę  

do sprzedania.
O f e r t y  poniżej wartości objektu 

bezprzedmiotowe.
Zgłoszenia do „PAR" Poznań, Al. 

Marcinkowskiego 11, pod Nr. 7 0 / 5 8 ,
459

Zginęła książka vojskowa
wydana przez P.K.U. Kalisz, 
na imię Remigjusza Żar­
skiego ze JZbierska, rocz 
nik 1890. 44

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Piotra Ru- 

<5 potackiego, rocz. 1892. 457

Ostrzegam
że weksel wystawiony 2/If, 
in Blanco na 500 zł., w ob­
cych rękach niema war­
tości

448 Józef Rosenstein.

Młody, inteligentny i ener 
giczny człowiek z dobremi 
referencjam i poszukuje po 
sady buchaltera, ewentual 
nie rozjeżdżającego za gwa 

rancją hipoteczną. 
Wiadomość: w R e d a k c j i  
„Gazety Kaliskiej". 450

m a j ę t n o ś ć  ŁABISZYNEK,
telefon Gniezno 43, poczta G l l i c Z I l O ,  

Wojew. Poznańskie.
POLECA do SIEWU:

Pszenicy jarą czerwoną Stiegltra 1 odsiew

O 'tX T ’iC J©  „Zwycięzca” dalszy odsiew

Ziemrjietki selekcjonowane pod oso­
bistym nadzorem  hodowcy i ręcznie przebierane.

Parnassia 1 odsiew. 

Paxneissiet 
Dcodaxv 
W oPjltmetnri

dalsze odsiewy

425

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci M eteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 25 lu tego  1925 r . godae. 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 746 .1  m.m.
2) Kierunek wiatru E
3) Siła wiatru 1 m/s
4) S tan nieba Mgła
5) Wilgot. bezwzględna 4 .3  m.m.
6) Wilgot. względna 9 8 . £
7) Temp. powietrza —0 e.6
8) Ilość opadów ^
9) Najwyż. tem pJjo

10) Najniż. temp. I n " i S

Nie było
+ 3°.2
—1°.9

11) Temp. grunt, na głę- +  0 ° .3 4  m.
b kości 50 cm. 1 g. pp.

SKŁAD DRZEWA
do wydzierżawienia wraz z miesz­

kaniem i zabudowaniami. 
^ ^W iad o m o ść : Stawiszyńska 24. 453

t Druk „Gazety Kaliskiej" A leja' Józefiny 1. T r a k t o r  A. R fcm tfA JT Wydawca — „Gazeta Kaliska'* Spół. z Ogr. oBpb


